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Nowa wojna byłaby końcem Europy
Kongres partji radykalnej w Vichy o zagranicznej polityce Francji

Paryż. (PAT). Wczorajsze popo
łudniowe posiedzenie kongresu partji 
radykalnej w Vichy było poświęcone 
przedewszyst-kiem debatom nad polity
ką zagraniczna. Raport w tej sprawie 
przedstawiony został przez b. ministra 
Nogaro. Z siłą i przekonaniem pod
kreślił on niebezpieczeństwo hitleryz
mu, który pragnie uzasadnić agresyw
ne dążności Niemiec przez wysunięcie 
doktryny o wyższości rasy.

Następny mówca Kayser potępił ter
rorystyczne metody Niemiec. Wyraziw
szy zadowolenie z odprężenia, jakie na
stąpiło w stosunkach francusko - wło
skich oraz ze zbliżenia francusko - so
wieckiego,' mówca podkreślił, że Fran
cja.powinna politykę swą opierać na za
sadzie paktu Ligi Narodów i wzmocnie
niu organizacji genewskiej. Mówca pro
ponuje uchwalenie rezolucji wyrażają
cej zaufanie rządowi i podkreślającej 
konieczność pokojowej pracy w duchu 
Ligi Narodów przy niezbędnem posza
nowaniu wolności i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów a'w szczególności 
Austrji. Rezolucja podkreśla koniecz
ność - poszanowania traktatów, wyraża
jąc zadowolenie z zawarcia paktu czte
rech i ze zbliżenia Francji z Włochami 
i Sowietami. Wreszcie rezolucja doma
ga się zniesienia fabrykacji i handlu 
broni, ograniczenia i kontroli zbrojeń 
oraz umiędzynarodowienia lotnictwa i 
przeifliyslu chemicznego. .

MOWA- PREMJERA DALADIER
Paryż. (PAT). Premjer Daladier 

wystartował samolotem z Le Rourget do 
Vichy. Na lotnisku premjera żegnał 
min. lotnictwa Got. Uczestnicy kongre
su w Vichy zgotowali premjerowi w 
chwili zjawienia się jego na sali — go-
racą owację.

Na bankiecie, który odbył się po za
mknięciu obrad kongresu, Daladier wy
głosił mowę, w której poruszył zagad
nienia polityki zagranicznej. W ciągu 
ostatnich miesięcy zagranicą Francja 
cieszyła się coraz większem zaufaniem. 
Przypisać to należy, oświadczył .pre
mjer, polityce francuskiej, przewidują
cej i rozsądnej. W Europie, żyjącej w 
niepokoju, gdzie tak często rozlegają się 
nawoływania do gwałtu, Francja spo
kojna i pokojowa powinna przedewszy- 
stkiem zapewnić swą własną swobodę. 
Świat cały'zna wolę pokoju Francji, 
która nie zamierza ani zagrażać ani po
niżyć żadnego narodd bez względu na 
to. jaki system rządów kraj ten obrał 
lub popiera. Dla tego jesteśmy zdecy
dowani nie dopuścić do żadnej dalszej 
redukcji sił wojskowych poza redukcja
mi, prze wid zianemi przez szczery i lo-

42 samoloty myśliwskie
lecą z Warszawy do Bukaresztu

Warszawa. (Tel. wł.). Dnia 12 
b. m. wystartuje z Okęcia do Bukaresztu 
w.Rumiunji wielka polska eskadra po
wietrzna w liczbie 42 samolotów my
śliwskich. Samoloty te przelecą pier
wszego dnia lotu etap 400 km. z Okęcia 
do Bołszowic, koło Stanisławowa. 14-go 
"• m. nastąpi start do drugiego etapu, 
długości 560 km., Bołszowice — Buka
reszt. Dowódcą olbrzymiej tej eskadry 
nędzie szef depart. aeronautyki w min. 
spr wojsk, pł.k, pil. Rayski. Polecą 
wyłącznie samoloty, polskiej konstmk- 
Cl1 s- P- inż. Puławskiego, uznane za 
n.ad«psze.samoloty myśliwskie na święcie.

W Bumuńji armada polska zabawi

jalny układ międzynarodowy, zapew
niający stopniowe rozbrojenie oraz stała 
i automatyczną kontrolę. Wykonanie 
tego układu powinno być ,w skuteczpy 
sposób zapewnione. Jest .to puplttj Wy
kluczający .wszelkiego rodgąju'iargi.’

Przedstawiwszy zasady planu roz
brojenia, premjer oświadczył, że pozy
skał' poparcie Anglii, Stanów Zjedn.

Po zniesieniu prohibicji Ameryka sprowadzą obecnie z Francji olbrzymie 
ilości szanjpana. Jedną z największych piwnic w Nowym Jorku posiada nie
jaki C. D. Denault, który sprowadził dotychczas 10 mijj. butelek szampana.

Zasądzenie międzynarodowego oszusta 
w Gdyni

Znany również i w Poznaniu rzekomy harcerz i dziennikarz, 
obywatel czesko słowacki U oraczek skazany został na rok 

i d miesiące więzienia
Gdynia. (Tel. wł.) Wczoraj pod 

przewodnictwem wiceprezesa sądu o- 
kręgowego dr. Heimratha toczyła się 
rozprawa karna przeciwko międzyna
rodowemu oszustowi, 29-letnieinu Ho- 
raczkovi, obywatelowi czechosłowac
kiemu, oskarżonemu o to, że w maju 
rb. w celu osiągnięcia korzyści wła
snych, wprowadził w błąd 39 firm i 
osób prywatnych, przedstawiając się 
jako sekretarz polsko - czechosłowac
kiej wystawy w Gdyni i naraził ich na

dni kilka. Lotnicy nasi będą gośćmi 
rządu rumuńskiego. Lot ten będzie za
razem rewizytą polskich lotników w 
związku z niedawną wizytą szefa lot
nictwa rumuńskiego księcia Mikołaja.

Będzie to pierwszy lot polski, który 
zgromadzi tak olbrzymią ilość, samolo
tów. Dotychczas pod względem ilości 
maszyn największym lotem był raid e- 
skadry 26 samolotów typu „Breguet XIX 
B“ i „Potez XV“ pod dow. gen. Zagór
skiego. Samoloty te wystartowały z Pa
ryża do Polski przez Włochy, Austrję i 
Czechosłowację, przelatując dnia 19-go 
lipca 1925 r. nad Alpami. Był to wów
czas pierwszy i największy lot grupowy 
na świecie.

Wioch, Rosji sowieckiej i wielu Innych 
krajów. Plan ten wyraża wolę kraju.

Daladier zaznaczył, że na uwagę 
zasłngnje głos je^jęgo z najwybitniej- 
sżycb członków n$au brytyjskiego, 
który dał wyraz solidarności swego 

I kraju, o ile chodzi o podział odpowie- 
! dzialności za sprawy europejskie, za-

stratę 12 tys. zł;- pozatem, że ze szko
dą p. Marji Koszczyńskiej w Orłowie 
Morskiem, gdzie chwilowo mieszkał, 
przywłaszczył sobie koc wartości 100 
złotych.

Horacżka aresztowano dnia 14 lip
ca w Lublinie pod nazwiskiem Andrze
ja Kontry. Jak wynika z listu dyrek
cji policji w Pradze. Horaczek był trzy
krotnie karany w Czechosłowacji. Do 
winy przyznaje się, plącząc chwilami.

Sędzia: — Wystawę tak pan dziel
nie i ładnie organizował, a tu jest pan 
taki spokojny.

Przesłuchanie oskarżonego przez 
sędziego czyniło Wrażenie sali szkol
nej, gdzie wyrozumiały profesor za- 
daje słabemu uczniowi pytania w ta
kiej formie, aby go nie „oblać“. Sę
dzia czynił mu ojcowskie wprost wy
rzuty z powodu skompromitowania 
swego narodu zagranicą: „Mógł pan 
tam próbować takiej wystawy, a nam 
tu, w Polsce, daj pokój“.

Po przesłuchaniu trzech świadków 
sąd na wniosek prokuratora zrzekł się 
pozostałych świadków, ponieważ oska
rżony przyznał się do winy.

Po mowie prok. Szulca, który do
magał się wysokiej kary ze względu 
na kilkakrotną karalność oskarżonego, 
sąd uznał Horacżka winnym oszustwa 
i kradzieży koca i zasądził go na łącz 
ną karę 1 roku i 4 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu od 15 lipca.

S. B.
(

pewniając jednocześnie o przywiąza
niu i absolutnem poszanowaniu ukła
dów międzynarodowych, mających na 
celu utrzymanie pokoju w Europie po
wojennej. Gdyby stopniowe rozbroje
nie 1 kontrola nie uzyskały należyte
go poparcia, powstałoby niebezpieczeń
stwo wojny, a nowa wojna byłaby 
końcem Europy. Dotychczas w prze
szłości wszelkie próby trwałego poro
zumienia Francji z Niemcami kończy
ły się niepowodzeniem. Nikt nie za
przecza Niemcom prawa istnienia, nikt 
nig myśli o poniżaniu ich. Rząd nie
miecki mówi wprawdzie o woli poko
ju, ale po cóż w takim razie odbywają 
się te manifestacje, organizowane ma
sowo, dla czego Niemcy odrzucają ten 
pierwszy etap w kierunku rozbrojenia, 
dla czego domagają się prawa budo
wy kosztownego materjąłu wojennego, 
który wkrótce potem musiałby ulec 
zniszczeniu, gdyby doszło do podpisa
nia konwencji.

Przemówienie swoje premjer za
kończył oświadczeniem, że nikt nie 
może czynić Francji wyrzutu z powo
du jej ostatnio zorganizowanej obro
ny, zważywszy, iż niejednokrotnie da
ła ona dowody swej szczerej i lojalnej 
miłości pokoju.
REZOLUCJE, UCHWALONE PRZEZ • 

KONGRES
Vichy. (PAT). Kongres radyka

łów społecznych uchwalił jednomyślnie 
votum zaufania dla rządu, aprobując, 
dotychczasowy kierunek polityki zagra
nicznej Francji.

Kongres zaleca politykę współpracy 
i solidarności zgodnie z duchem Ligi 
Narodów, zabezpieczającej wolność i 
niezawisłość wszystkich narodów a w 
szczególności wolność i niezależność 
Austrji.

Kongres proklamuje konieczność na
wiązania stosunków, zmierzających .do 
wzmocnienia pokojowego wszystkich 
krajów bez względu na ich ustrój poli
tyczny oraz życzy powodzenia konfe
rencji rozbrojeniowej, której praca po
winna opierać’się na następujących za
sadach: zakaz fabrykacji i handlu ma
teriałem wojennym, zmniejszenie li
czebności armj.i poszczególnych państw, 
kontrola i umiędzynarodowienie prze
mysłu lotniczego i chemicznego oraz 
wprowadzenie systemu sankcyj zbioro
wych.

Vichy. (PAT). Rezolucja, przyję
ta przez kongres radykałów społecznych, 
podkreśla, że part-je narodowa i ludowa, 
biorąc na siebie w krytycznym momen
cie ciężar władzy i odpowiedzialność za 
nią, wypowiada ją.'się przeciwko' infla
cji.

Rezolucja kończy się wyrażeniem 
pełnego zaufania, dla rządu.

śmierć dwóch sędziów 
po operacji

Gdynia. (Tel. wł.). Wielkie wra
żenie w Gdyni wywołał zgon dwóch sę
dziów sądu okręgowego w Gdyni: Ber
narda Wanglera i Edwarda Prawuckie- 
go, którzy zmarli w szpitalu w Wejhe
rowie po operacjach chirurgicznych.

Skarga
Związków Akademickich
Warszawa. (Tel. wł.). Jak się do. " 

wiadujemy, . Centrala Akademickich 
Bratnich, Pomocy i Ogólnopolski Zwią
zek Bratnich Pomocy mają, wnieść' od
wołanie przeciwko decyzji komisarjatu 
Bządu m. Warszawy, rozwiązującej te 
organizacje.



Wyjątkowe miasto
Krzemieniec, w październiku.

Każde miasto ma swoje oblicze. — 
Wymowa „żywych kamieni“, powaga 
kościołów i starych murów, barwna 
targowiska, ruchliwość handlowych 
dzielnic, światła neonów, oświetlone 
kawiarnie. Wiemy, czego spodziewać 
się można po stolicy, czego po mia
stach Zagłębia, czego zaś po zabyt
kowych miastach muzealnych, które 
służę, jakgdyby tylko do zwiedzania. 
Jedziemy już ze specjalnem nastawie
niem. Ale czasem spotka się miasto 
wyjątkowe, niepodobne do żadnej zna
nej kategorji. Takiem wyjętkowem 
miastem jest Krzemieniec.

Już samo położenie jego jest nie
zwykłe. Podjeżdżając do niego jedy
ną linją kolejową, wcale nie widzi się 
miasta. Płaszczyzna wiejska, nudna 
i mało malownicza, nie obiecuje nic 
ciekawego. I dopiero w ostatniej 
chwili ukazuje się łańcuch wzgórz — 
Szwajcarja wołyńska — pod wzglę
dem malowniczości mało mająca rów
nych sobie miejsc w Polsce. A mia
sta ciągle jeszcze nie widać. Trzeba 
odjechać kawałek od stacji, zapuścić 
się szeroką ulicą w dół, w wąwóz, aby 
zobaczyć domki z galeryjkami i bal
konami, wspartemi na słupkach, szla
checkie dworki z zeszłego wieku, to
nące w zieleni krzewów i malw, stare 
karczmy, przerobione na sklepy, sło
wem — miasteczko, które mało zmie
niło się od czasów Słowackiego. Całe 
miasto — to jedna, kilkukilomerowej 
długości ulica. Przecznice kończą się 
prędko: z jednej strony góry a z dru
giej — góra. Góra Bony, którą widać 
ze wszystkich stron i z każdego miej
sca Krzemieńca, uwieńczona jest 
wspaniałemi ruinami.

Lecz skąd tyle dworków szlachec
kich w Krzemieńcu? Właściwie, poza 
jedyną ulicą handlową, cały Krzemie
niec z nich się składa. One nadają 
mu piętno charakterystyczne. Otóż w 
czasach, kiedy w każdym domu na 
wsi synalek musiał kształcić się w Li
ceum Krzemienieckiem. matki ze łza
mi błagały ojców, aby wybudowali.w 
pobliżu dworek, gdzie możnaby często 
się zatrzymywać i ukochanego synka 
z oczu nie tracić. Trawione tęsknotą, 
tak długo suszyły głowę mężom, aż 
dla świętego spokoju ten i ów — do- 
mek wybudował. Weszło to bardzo 
szybko w modę i zaczęło należeć do 
dobrego tonu.

Ale nietylko na tern polega „inność“ 
Krzemieńca, która w szeregu miast pol
skich stwarza mu miejsce zupełnie od
rębne. Stwarzają ją nietylko mury, 
lecz i ludzie.

Ludzie tworzą tanu jakieś dziwne 
bractwo, związane wspólnym zapałem 
dla pracy i to pracy ideowej, oraz miło
ścią dla Kresów wogóle a Krzemieńca w 
szczególności. Ani śladu zwykłego na 
prowincji rozgoryczenia, poczucia ja
kiejś krzywdy, że to od stolicy daleko, 
że o nich nie pamiętają, że pracy dużo 
a płaca nędzna. Nie słyszy się głośnych 
marzeń o tem, aby wyrwać się z „tej 
dziury“, bo się tu można zmarnować. 
Przeciwnie! Krzemieńczanie dumni są 
że swego miasta. Kto tu mieszka, wca
le nie chce przenieść się gdzieindziej.

Jak na tak małe miasto w Krzemień
cu znajduje się ogromna ilość inteligen
cji. Ośrodkiem życia intelektualnego 
jest Liceum. Wielkie dziedzińce, białe 
sklepienia i korytarze zdają się być peł
ne wspomnień Słowackiego a ci. co te
raz tam pracują, godnie umieją te tra

W. J. LOCKE

SZOFER TRIONA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
(Ciąg dalszy).

■n
Zasiadła do samotnej kolacji z prze

konaniem, że nie jest ani lekką kobietą, 
ani głupią gąską. Dyskusja z Myrą na 
temat planów na najbliższą przyszłość 
nie obudziła w tej ostatniej najmniej
szego entuzjazmu. Oliwja lubiła ją 
drażnić od dzieciństwa. Porównała sie
bie do Don Kiszota w spódnicy, a Myrę 
do Sanszo Pansy, również w spódnicy 
i zaczęła ./fantazjować na temat, jak to 
będzie naprawiała krzywdy ludzkie,

—- Lepiejby się panienka wzięła do 
tych postrojonych gałganic londyńskich, 
co to dają się fotografować po wszyst
kich pismach — rzekta zgryźliwie po
kojówka.

Oliwja wybuchnęła śmiechem.
— O ty kochana zrzędo!
— Wiem, co mówię — odparła My-

dycje podtrzymać. Kustosz, bibliote
karz, dyrektor, wszyscy, co z Liceum 
mają styczność, pracują tak, jak praco
wano tylko za czasów niewoli, kiedy 
wykuwano Polskę niepodległą. Dziś, 
kiedy chodzi o Utrwalenie tego, co się 
zdobyło, kiedy praca jest codzienna, 
szara i żmudna, trudno zdobyć się na 
taki zapał, na taką wytężoną i mrówczą

400-lecie urodzin króla Stefana Batorego
Warszawa prs/ygotowuje wielki obehód historyczny

Warszawa. (Teł. wł.) Komitet, 
który organizował w stolicy obchód 
250-lecia Odsieczy Wiednia, przystąpił 
już energicznie do przygotowania dru
giego historycznego obchodu, przypa
dającego również na rok bieżący, mia
nowicie 400-ej rocznicy urodzin króla 
Stefana Batorego.

W dniu 15 bm. o godz. 17 odbędzie 
się na placu Saskim w Warszawie u- 
roczysta akademja na otwartem po
wietrzu, aby cała ludność Warszawy 
mogła wziąć udział w oddaniu hołdu 
pamięci ryoerskiego króla. Od stro
ny ul. Królewskiej na estradzie, ude
korowanej herbami miast Polski, sta
nie 12-metrowy Orzeł, na tle olbrzy
miej mapy granic Polski za czasów pa
nowania Batorego. Olbrzymich roz
miarów mapa, oświetlona reflektora
mi, widoczna będzie z najodleglej
szych punktów placu.

inauguracja roku akademickiego
Młodzież owacyjnie pożegnała ostatniego rektora autono

micznego, prof. S. Pawłowskiego
Wczoraj o godz. 11-tej przed połud

niem w Auli Uniwersyteckiej odbyła się 
uroczystość rozpoczęcia roku akademic
kiego 1933-34. Wielka sala szczelnie 
wypełniła się publicznością. Licznie 
przybyli przedstawiciele duchowień
stwa oraz władz cywilnych i wojsko
wych z p. wojewodą poznańskim, do
wódcą O. K. i starostą krajowym na cze
le. Licznie reprezentowane były rów
nież sfery naukowe. Młodzież akade
micka tłumnie wypełniła balkon. E- 
stradię udekorowano bardzo pięknie 
wielkiemi pękami żywych kwiatów i 
barwami narodowemi.

Krótko po godz. 11-tej wkroczyły na 
salę poczty sztandarowe korporacyj a- 
kademickich w barwnych mundurach 
a za nimi poprzedzani przez pedli uni
wersyteckich z buławami, weszli człon
kowie Senatu Akademickiego i ciała 
profesorskiego w togach; pochód zamy
kali dziekani wydziałów w złotych łań
cuchach, zeszłoroczny rektor prof. dr. 
S. Pawłowski w todze prorektorskiej i 
rektorskim łańcuchu oraz nowy rektor, 
prof. dr. Runge w purpurowej, obszytej 
gronostajami todze rektorskiej

ra, nie zmieniając wyrazu twarzy. .—- 
Ale panienka nie wynajmie sobie takiej.

— Wynajmę i ty mi ją pomożesz na
stroić.

— Ludzi się nie nastraja, to nie for
tepiany.

— Go ty robisz, jak cię co zgorszy? 
Gobyś zrobiła?...

— Nigdy nie myślę, cobym zrobiła. 
Szkoda czasu.

Oliwja zjadła kolację z prawdziwym 
apetytem.

Rozdział II.
Na drugi dzień rano, obchodząc po

koje w oczekiwaniu na majora Olifanta., 
uświadomiła sobie po raz pierwszy, że 
chce popełnić świętokradztwo. Wszyst
kie kąty wydały jej się święte, ze wszyst
kich wiało wspomnieniami. Nawet me
ble świadczyły o tych, którzy odeszli, 
szczególnie zaś łóżka i krzesła. Atmo
sfera była przesiąknięta ich zgasłem ży
ciem, włącznie do najbłahszych dro
biazgów. Poręcze dlębowej ławy w hal
lu nosiły ślady zębów Barabasza, buldo
ga półkrwi, którego starszy brat, Karol, 
przyprowadził do domu przed! piętnastu 
laty. Psisko, przyjęte początkowo bar

pracę. A jednak właśnie tu ludzie ją 
mają. I ci, co stoją u władlzy admini
stracyjnej i szkolnej, i mali urzędnicy, 
zarabiający śmieszne grosze — wszyscy 
pracują społecznie i dobrowolnie.

Kursy, zjazdy, kółka dokształcające, 
lotne biblioteki, harcerstwo na wsi, to 
powszechne tematy rozmów, jeśli się 
zbierze parę osób z inteligencji. I nie 
kończy się na rozmowach — rzeczywi
ście robi się dlużo, bardzo dużo.

HAEN.

Pozatem na estradzie odbędzie się 
przedstawienie. Projektowane jest o- 
degranie trzeciego aktu sztuki Goettla 
„Samuel Zborowski“, przez czołowych 
artystów scen stołecznych. 10 mega
fonów, rozstawionych po całym placu, 
doniesie każde słowo dramatu do naj
dalszych rzędów, a 40 reflektorów na
leżycie oświetli wspaniałe widowisko 
historyczne. Uroczystość uświetni 8 
orkiestr pod jedną batutą oraz chór z 
500 osób, który wykona pieśni rycer- 
.skie z okresu batorjańskiego. Płac za
mknięty będzie kordonem, utworzo
nym z 400 zapalonych pochodni, na 
tle których stanie młodzież szkolna ze 
sztandarami.

Dochód z biletów wstępu ma stano
wić podstawę funduszu na wybudowa
nie pomnika króla Stefana Batorego 
w Warszawie.

W czasie, gdy Senat zajmował miej- 
sca na estradzie, orkiestra Konserwato
rium Muzycznego pod dyrekcją prof. 
W. Raczkowskiego odegrała „Canzon a 
sonar“ G. Gahrielfego.

Następnie powitany dftugotrwałemi, 
hucznemi oklaskami stanął na mówni
cy prorektor prof. dr. Stanisław Pa
włowski, aby zdać sprawozdanie ze 
swej działalności rektorskiej w roku u- 
biegłym. Omówił on gospodarkę Uni
wersytetu, zaznaczając, że największem 
niedomaganiem jest brak dostatecznych 
pomieszczeń dla poszczególnych zakła
dów uniwersyteckich, przedstawił stan 
liczbowy profesorów, sił pomocniczych, 
personelu oraz słuchaczy, porównując 
go ze stanem z okresu zakładania u- 
czelni. We wszystkich kierunkach za
znacza się stały rozwój Uniwersytetu 
Poznańskiego, a jego praca naukowa 
swą wydajnością wyróżnia się wśród in
nych uczelni. Uniwersytet nasz jest 
przytem najbardziej polskim uniwersy
tetem.

W dalszym ciągu mówca krótkiem 
wspomnieniem uczcił pamięć zmar
łych w roku sprawozdawczym uczo-

dzo niechętnie, wkradło się, dzięki przy
wiązaniu do Karola, w serca wszystkich 
i zdechło ze starości, a może i psiej tę
sknoty, w parę miesięcy po wyjeździć 
swego pana na front. W kancelarii oj
ca, przyozdobionej bez ładu i składu 
trofeami myśliwskiemi, Przyborami do 
samochodu, a nie świadczącej wcale o 
zamiłowaniach książkowych, biurko i 
mahoniowa konsola kominka były po
znaczone czarnemi plamkami od niedo
pałków papierosów. Stary Gale słynął 
z roztargnienia. Legśnpa familijna gło
siła, że kołysanka rodzinna, butwiejąca 
w przybudówce, nosiła je same stygmia- 
ty. Nawet łazienka nie była wolna od 
wspomnień. W oknie z czerwónych i 
niebieskich szybek widniał kwadracik 
białego, matowego szkła, pamiątka po 
zemście iwywartej na niesympatycznej 
ciotce (która wkrótce potem umarła), 
przez* młodszego brata. Bobby miał 
wtedy dwanaście lat i uprawiał pro- 
carstwo.

A pokój matki...
Nie, nie mogła oddać tego wszystkie

go w obce brutalne ręce. Plan wynaję
cia domu z umeblowaniem wydal jej 
się nagle potwornością, a major Olifant

nych, którzy pracą swą związani byli 
z Uniwersytetem Poznańskim, poczem 
omówiwszy prace naukowe i popula
ryzacyjno - naukowe profesorów uni- 
wersytetu, prof. Pawłowski przedsta
wił zmiany, jakie zaszły pod koniec 
ubiegłego roku akademickiego, a wy
rażające się w wprowadzeniu w życie 
nowej ustawy o szkołach akademię-

Przemówienie prof. Pawłowskiego 
przerywane było kilkakrotnie, a zwła
szcza w momentach, gdy mówił o pol
skości uczelni oraz o obronie autono
mii uniwersyteckiej, hucznemi okla
skami. Po swem przemówieniu prof. 
Pawłowski wręczył prof. Rungemu m- 
sygnja rektorskie: berło, łańcuch i 
pierścień — wypowiadając tradycyjną 
formułę łacińską oraz życzenie: ,.<łuod 
felix, faustum, fortunatumque sit.

Po symbolicznem objęciu władzy 
rektorskiej J. M. Rektor prof. dr. Run
ge wygłosił krótkie przemówienie, w 
którem dziękował ciału profesorskie
mu za wybór i podnosił zasługi Rek
tora prof. dr. Pawłowskiego. Następ
nie nowy rektor wygłosił wykład in
auguracyjny p. t. „Pojęcia o istocie 
choroby“.

Na zakończenie odbyło się wręcze
nie medali za prace naukowe wycho
wankom Uniwersytetu. Zebrana mło
dzież odśpiewała z towarzyszeniem or
kiestry „Gaudeamus“, poczem popły
nęły mocne dźwięki „Hymnu Mło
dych“ Po uroczystości do schodzące
go z estrady prof. dr. S- Pawłowskiego 
podeszła delegacja młodzieży i po 
krótkiem serdecznem przemówieniu 
wręczyła rnu wiązankę kwiatów. Mło- 
dzież przyjęła tę owację hucznemi o- 
klaskami i okrzykami:^„Niech zyje o-

Rozwiązanie rady miejskiej 
w Piotrkowie Trybunalskim

Jak donosi nasz korespondent isk), 
w ubiegłą sobotę na posiedzeniu rady 
miejskiej wpłynął wniosek nagły rrb. 
oraz „Bundu“ i „Poalej Sionu o roz
wiązanie rady miejskiej. Jako uzasad
nienie podano stałe ignorowanie u- 
phwał radv. . .

W kraju i w świecie
— „Journal des Debats" donosi z 

Serlina, że według statystyki hitle- 
owskiej, liczba członków wojskowych 
rganizacyj niemieckich i Reichsweh- 
y wyraża się cyfrą 2 800. tys., z czego 
milj. przypada na oddziały szturmo

we i Stahlhelm, 140 tys. na Reichs-
wehrę i 140 tys. na Scbuppo.

_Według doniesień prasy, Lamm,
adny miejski w Schwedt. aresztowa- 
_tom «nry.eniewierzen. PO"

stwo.
— Ekspedycja polarna prof. Szmi

dta na łamaczu lodów „Czeluskin“, do
nosi przez radjo, że została uwięziona 
w lodach. Ekspedycji grozi przymu
sowe zimowanie.

— Na norweskim statku „Botkoild
płynącym z ładunkiem drzewa z Ąr- 
changielska do Rotterdamu, w Pobli
żu Murmania wybuchł pożar. Statek 
tonie. Załoga za wyjątkiem 2 ludzi 
uratowana.

— Einstein wyjechał z Londynu do
Southampton, skąd uda się do Ame
ryki.

intruzem i świętokradcą. Wyobraziła 
go sobie w otoczeniu zaniedbanej żony
i fury dzieci, profanujących jej domowe 
bóstwa, i poszła szukać Myry. Znalazła 
ją w swoim pokoju ze ścierką od kurzu 
w ręce .

— Wychodzę. Powiesz majorowi 0- 
lifantowi, że się rozmyśliłam i nie wy- 
najimę domu.

Ubrała ,się w płaszcz i kapelusz i ze
szła nadół. Ale w chwili, gdy otwierała 
drzwi frontowe, przed dom zajechało 
dwuosobowe auto, z którego wysiadł 
nieznajomy mężczyzna i unosząc kape
lusza, zapytał:

— Przepraszam panią, czy to jeist 
dom panny Gale?

— Tak — odparła. — Pan... pan * 1 
rekomendacji firmy Trivett i Gale?

_— Właśnie — odpowiedział uprzej
mie. — Mam się zobaczyć z panną 
Gale.

— To ja jestem — rzekła Oliwja-
Zauważyła, że w twarzy jego mi

gnęło mimowolne zdziwienie.
— W takim razie, pozwoli pani, ż® 

się przedstawię. Jestem major Ob- 
fant.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Polska zwycięża Czechosłowacje 10:6

Dla naszych barw wygrali walki: Pawlak, Rogalski, Pisarski, Chmielewski i Piłat, 
ostatni przez techniczny k. o.

wypuszcza piłkę z rąk do siatki. Da
lej zaznacza się przewaga „Cracovii“, 
a „Pogoń“ gra bardzo chaotyczni©. W 
30 min Ciszewski podaj e pod samą, 
bramkę piłkę Malczykowi, który wole
jem zdobywa następny punkt w 31 
min. Zkolei po ładnym ataku „Pogo
ni“ strzał Matiasa głowę, skierowuje 
Doniec do własnej bramki. Po zmia
nie stron „Pogoń“ ma więcej z gry, 
jednak po zamieszaniu podbramko- 
wem Kubiński zdobywa trzecią bram
kę dla „Cracovii“. Tel. wł. — ks.)

Pierwsze w tym sezonie między
państwowe spotkanie pięściarskie wy
wołało ogromne zainteresowanie w 
Poznaniu, wyrazem czego była formal
nie nabita t. zw. hala reprezentacyjna 
Targów Poznańskich. Można śmiało 
liczyć, że zgromadziło się około 5 tys 
widzów.

NISKI POZIOM WALK
Same walki stały naogół na niskim 

poziomie, zwłaszcza pod względem 
technicznym, nie były też ciekawe. — 
Świadczę one o niewętpłiwem i to po
ważnym, niestety, spadku poziomu na
szego sportu pięściarskiego.

ZAWODNICY POLSCY
Z zawodników polskich na specjal

ne wyróżnienie zasługuje doskonały 
Rogalski, który imponował spokojem, 
dobrą taktyką, oraz umiejętnem wy
zyskaniem przyrodzonych walorów fi
zycznych. Drugim jasnym momen
tem polskiego zespołu był Piłat, suro
wy jeszcze technicznie, ale bardzo opa-

Wygrana Poznania
Zespół piłkarski A-klasy pokonał 

dryżynę marynarki wojennej 5:3 (5:0)
Mimo dżdżystej pogody na stadjonię 

miejskim zebrało się około 3000 osób. 
Przed samem spotkaniem odbyło się 
przywitanie gości oraz wymiana upo
minków.

Reprezentacja gości była złożona czę
ściowo z wojskowych garnizonu gdyń
skiego, a częściowo z członków załóg o- 
krętów. Jako całość pod względem kon
dycji fizycznej przedstawiała się bardzo 
dobrze, wykazując dużą wytrzymałość 
i szybkość, oraz niełada ambicję, któ

rej mogłyby jej pozazdrościć niektóre 
drużyny związkowe. Były natomiast 
poważne braki techniczne, zwłaszcza w 
umiejętności gry zespo’owe'j. Wyróż
niał się środkowy pomocnik Nowotny
oraz prawy obrońca Kacyk.

Poznań reprezentowany był poza
Scherfkem II z’ ligowej „Warty“ przez 
zawodników naszej A-klasy. Gospoda
rze do pauzy górowali znacznie,, po 
zmianie stron jednak spoczęli na lau- 
rach, a nawet pozwolili strzelić aż trzy 
bramki. Uzyskali je kolejno: Sawiak, 
Bator i Wronka. Dla Poznania dwa 
punkty zdobył Scherfke, a po jednym 
Mazgaj, Gensler i Słomiak. Sędziował 
p. Tomaszewski.

„Ruch“ I „Wisła“ 2:1
Katowic©. (PAT.) W Wielkich 

Hajdukach rozegrany został mecz li
gowy pomiędzy „Ruchem“ i „Wisłą“. 
Mecz wywołał olbrzymie zainteresowa
nie i zgromadził na boisku „Ruchu“ 
przeszło 8 000 widzów. Zwyciężył 
„Ruch“ 2:1 (1:0). Gra była bardzo cie
kawa, emocjonująca i równorzędna. 
Dla „Wisły“ jedyną bramkę strzelił 
Obtułowcz.

„Czarni“ i „Warszawianka“ 
0:0

Lwów. (PAT.) Mecz ligowy mię
dzy „Czarnymi“ i „Warszawianką“ 
przyniósł po zaciętej walce wynik bez-’ 
bramkowy. Zawody stały na kompro- 
mitująco niskim poziomie i nie wywo
łały zbyt wielkiego zainteresowania. 
Sędziował p. Seemann ze Lwowa.

Znów dwa rekordy światowe Walasiewiczówny
Vstanowiła je w Katowicach na 80 vn. i na 1OOO rn.

Katowice. (PAT). Dziś odbyły 
się tu zawody lekkoatletyczne pomiędzy 
śląskim „Sokołem“ i» katowicką „Pogo
nią“, zakończone zwycięstwem „Soko
ła“ w stosunku 238:139.

W ramach tych zawodów Walasie- 
wiczówna zaatakowała trzy rekordy 
światowe: na 50 m. próba nie udała się, 
głównie wskutek czterech falstartów. 
Mimo to Walasiewiczówna wyrównała 
rekord światowy Czeszki Mezlikowej, u-

nowany i rozporządzający bardzo sil
nym ciosem. Przy pewnej pracy, oraz 
treningu będzie on godnym następcą 
śp. Kupki. Dobrze spisał się również 
Pawlak i — na tern bodaj koniec.

Beznadziejnie wałczył Wolniakow- 
ski; tu kapitan związkowy popełnił 
gruby błąd, gdyż i Banasiak i Bąkow- 
ski (a nawet jeszcze paru innych) by
liby lepsi. Słaby był również Rudzki, 
walczący naośłep, a prymitywny tech
nicznie i nie orjentujący się należycie 
w ringu — Antczak. Pisarskiemu da- | 
ło się znów bardzo we znaki robienie ‘ 
wagi, tak, że z trudem dotrwał do koń
ca, a Chmielewski walczył z uszkodzo- 
nem kolanem i był 'też znacznie gorszy 
niż zwykle.

CZESCY PIĘŚCIARZE
U Częchów na wyróżnienie zasługu

je stary rutynista, rozporządzający sil
nym ciosem, oraz intuicją, Prohaska, 
w wadze piórkowej. Adamec — to do
piero materjał na pięściarza, ale bar
dzo obiecujący; wymaga on jeszcze du
żego szlifu technicznego. Wreszcie 
Pospisil dzielnie stawiał czoło Chmie-

18 (zoM arii*!
158 ijMi iW iii!
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lewskiemu, stwierdzając, że może być 
groźny nawet dla wybitnych pięścia
rzy, gdyż posiada niezłą technikę i sil
ne ciosy. Zwycięzca Antczaka, Nej- 
tek, jest jeszcze bardzo prymitywny; 
ma on skromny repertuar uderzeń, o- 
perując niemal wyłącznie ciosami od 
dołu i przeważnie z lewej. Pozostali 
zawodnicy bardzo przeciętni.

Drużyna czeska była poważnie o- 
słabiona brakiem Skrivanka w śred
niej i Ambroza w ciężkiej.

SĘDZIA RINGOWY
Naogół wszystkie wyniki są spra

wiedliwe i nikogo nie pokrzywdzono. 
Bardzo dobrze wywiązał się ze swego 
zadania sędziego ringowego p. Beck z 
Wiednia, imponując stanowczością, 
szybką orjentacją, spokojem i śmiało
ścią w interwencjach. Może był nie
co za drobiazgowy, ale dzięki temu nie 
doszło do żadnych przykrych incyden
tów, co przy zaciętości, jaką wykazy- 
wli poszczególni zawodnicy, mogło się 
łatwo zdarzyć. Wreszcie umiał od-

zyskując wynik 6:4 sek.
Na 80 m. Walasiewiczówna poprawi

ła swój rekord światowy, wynoszący 
9.9 sek., osiągając 9.8.

Na 1000 m. Walasiewiczówna pobiła 
również rekord światowy, czasem 3:02.5 
sek. Dawniejszy rekord) należał do An
gielki Lunn i wynosił 3:04.8 sek.

Walasiewiczówna wykazała wspania
łą formę.

działywać pedagogicznie na walczą
cych.

Rezultaty techniczne są następują
ce (podajemy według kolejności wag):

WYNIKI WALK
Pawlak (P.) i Ko eman (C.) Po 

wzajemnem badaniu się następuje zra
zu niepewna, potem coraz intensyw
niejsza obustronna wymiana ciosów; 
pierwsze koło jest wyrównane. W 
drugiem coraz częściej dochodzi do 
głosu Pawlak, lecz ni© potrafi wyzy
skać wielu dogodnych sytuacyj; 
akcentuje on wyraźniej swoją przewa
gę w ostatniem kole. Pod koniec obaj 
są wyczerpani. Zwycięża zasłużenie 
Pawlak.

S z i 1 h a n (C.) i Rogalski (P.). 
Po wyrównanej, prowadzonej zrazu 
na dystans walce Rogalski dobrze fi
niszuje i przechyla szanse na swoją 
stronę. Atakując w dalszym ciągu, u- 
macnia on zdecydowanie swoją prze
wagę, która w trzeciem kole jest nie
mal druzgocąca. Wygrywa wysoko na 
punkty Rogalski.

Rudzki _(P.) i Prohaska (C.). 
Rozpoczyna się walka w żywiołowem 
tempie, które utrzymuje się przez 
wszystkie koła. Przez cały czas trwa 
chaotyczna bijatyka i wymiana cio
sów, przyczem celniejszy jest Proha
ska, który też ma dużą przewagę w 
pierwszem starciu i nieco mniejszą w 
drugiem. Wytrzymalszy Rudzki gó
ruje w trzeciem kole. Zwyciężył na 
punkty Prohaska.

Adamec (C.) i Wolniakow- 
s k i (P.). Zupełnie odmienna walka 
prowadzona na dystans i polegająca 
na wyczekiwaniu. Ciosy padają tylko 
zrzadka. Pierwsze kolo jest wyrów
nane; w drugiem po doskonaleni po
czątkowo zrywie ma nieznaczną prze
wagę Wołniakowski; w trzeciem pod 
koniec Czech trafia celnie W., który 
pada za pierwszym razem do 7 na de
ski, podnosi się, lecz niebawem znów 
jest powalony silnem uderzeniem i 
tylko gong ratuje go od k. o.. Wygrał 
wysoko Adamec.

Pisarski (P.) i Stary (C.). Ty
powa walka na punkty. Ogromną 
przewagę techniczną ma Pisarski, któ
ry w każdem kole na początku góruje, 
a pod koniec słabnie. Wygrywa on 
zdecydowanie pierwsze starcie, nie
znacznie drugie, a w trzeciem jest z 
minimalną różnicą dla Czecha. Pi
sarskiego ogłoszono zgodnie z wyni
kiem jako zwycięzcę.

Chmielewski (P.) i Pospi
sil (C.) W pierwszem kole zadano 
tylko parę ciosów, a dopiero w dru
giem zawodnicy rozgrzewają się, przy
czem następuje obustronna wymiana 
silnych uderzeń przy wyraźnej prze
wadze Chmielewskiego. W trzeciem 
starciu zrazu słabnie on nieco, lecz 
pod koniec bardzo ostro finiszuje, nad
rabiając utracone punkty. Wygrywa 
zasłużenie Chmielewski.

N e j t e k (C.) i Antczak (P.). — 
Znów tylko rzadka wymiana ciosów, 
przyczem Antczak idzie na ślepo, na
dziewając się przez cały czas na silne 
uderzenia od dołu Nejtka. Zwłaszcza 
bardzo niebezpieczne są jego ciosy z 
lewej ręki. We wszystkich trzech 
starciach ma Czech nieznaczną prze
wagę i wygrywa na punkty.

Piłat (P.) i Burggraf (C.) W 
pierwszem starciu zawodnicy raczej 
obserwują się i dopiero w następnem 
kole jest bardziej zdecydowana walka; 
pod koniec Piłat pędza przeciwnika 
po ringu i tylko gong ratuje Burggra- 
fa od k. o. W ostatniem kole Czech 
jest zupełnie bezradny wobec miażdżą
cych ciosów Polaka, słusznie też sę
dzia przerywa walkę, ogłaszając zwy
cięstwo Piłata przez techniczne k. o.

Przed spotkaniem odbyła się zwy
kła ceremonja, przyczem ze strony 
polskiej przemawiał p. prez. Baranow
ski, a z ramienia gości p. Ruzicha, któ
ry również był sędzią punktowym obok 
p. Iwańskiego.

„Cracovia“ i „Pogoń“ 3:1
Przy licznie zebranej publiczności

¡„Cracovia“ zaraz z początku przepro
wadza energiczny atak i w 21 min. Ci
szewski strzela z 20 metrów; Albański

,Ł. K. S.“ i „Legja“ 1:0
Łódź. (PAT). Mecz ligowy „Ł. K- 

S.“ — „Legja“ zakończył się nieznacz- 
nem zwycięstwem „Ł. K- S.“ i:0. Gra 
była nieciekawa i na niezbyt wysokim 
poziomie. Przez cały czas zaznaczyła 
się lekka przewaga Łodzian, którzy je
dyną bramkę uzyskali w pierwszej po
łowie ze strzału Tadeusiewicza. Sędzio
wał dr. Lustgarten.

Mistrzostwa 
w szczypiorniaku

Katowice. (PAT). Odbyły się tu 
mistrzostwa polskie w szczypiorniaka, 
Do tych zawodów zgłosiło się 6 drużyn. 
Do finału doszły „Cracovia“ i śląski 
„Chożów“. Mecz finałowy jednak prze
rwany przy stanie 3:2 dla „Gracovii“, 
gdyż gracz „Chożowa“ Iniolczyk spo- 
ldczkował sędziego Nowaka. Sprawa ta 
znajdzie zapewne epilog na posiedzeniu 
zarządu P. Z. G. S.

Porażka w Bukareszcie
Bukareszt. (PAT). Zakończona 

została t. zw. wojskowa olimpjada pił
karską, w której, jak wiadomo, biorą u- 
dział reprezentanci armji polskiej, ru
muńskiej i czeskoslowackiej. Ostatni 
mecz, rozegrany pomiędzy Rumiunją i 
Polską przyniósł zwycięstwo armji ru
muńskiej w stosunku 3:0 (1:0). W kla
syfikacji narodów Czechosłowacją zaję-. 
ła pierwsze miejsce z 4 p., przed Rumu
nią z 2 p. i Polską 0 p.

Unieważnione spotkanie
Wydział gier i dys. unieważnił na 

podstawie sprawozdania sędziego p. 
Przeworskiego mecz o wejście do ligi 
„Śmigły“ i „Naprzód“ Lipiny. Wyzna
czono nowe spotkanie na 22 październi
ka. przyczem będzie to czwarta z rzędu 
gra tych dwóch zespołów w obecnych 
walkach międzyokręgowych.

„Garbarnia“ i „22 p.p.(( 6:2
Zasłużone zwycięstwo krakowian, 

którzy powracają do swej dawnej for
my.

KALENDARZYK
i Poniedziałek, 9 października 1933.
- Słońce: wschód 6,06 — zachód 17,14 
i długość dnia 11 godzin 8 min.
' Księżyc: wschód 19,26 — zachód 12,59 —.

przed ostatnią kwadrą.
Ł Kai. rzk.: Djonizy B. i M. — jutro Frań 

ciszek Borg. S. J.
Kai. slow.: Domogost — jutro Tomił.

’ Zebrania
i Dziś o 11 Komitet Towarzystwa Pomocy 
t dla Inteligencji, w lokalu K. T. „Ba-
T zar“, ul. Nowa 7-8;

o 19,15 Sodalicja Pań Zawodu Kupiec-
1 ' kiego (sekcja eucharystyczna) w czy

telni sodal. na Św. Marcinie 69; 
o 19,30 Komitet Towarzystw (Wilda) u

7 p. Kasprzakowej, ul. Kilińskiego 15;
.• o 20 Stów. Czeladzi Szewskiej, w „Ulu“
" ul. Ślusarska 6;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców, w
> Domu Bzemieślniczym.
1 Jutro o 19 Tow. Ornitologiczne, u p. Beke- 

rowicza, ul. Składowa 11; 
l o 20 „Sokół“ (Jeżyce), u p. Frąckowia

ka, ul. Kraszewskiego 16; • 
o 20 Tow. Młodych Przemysłowców, u 

p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

. Pogrzeby
y Dziś: Śp. Heleny Krzyżaniakówny o go

dzinie 16,30 ul. Drużbackiej 5. — Śp. 
Barbary Stęczniewskiej o godz. 17 z 
kaplicy Św. Józefa.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Wesele“.
Teatr Nowy: Dziś — ..Ten stary warjat“, 

(Występ Antoniego Fertnera).
Teatr Nowości: Dziś — „No, No, Nanette“, 

'ł ■ ŁŁ2J-________ ________ _J
I-
_ ’ BACZ, BY TWOIM BYŁO CELEM 
:i i BYĆ i ZWIERZĄT PRZYJACIELEM i
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KINO „METROPOLIS g I Od środy, 11 października 1933 r.
seanse o godz.

4,30 - 5,30 i 0,30
Wspaniała sprawność boiowa i organizacyjna 

Związku Powstańców i Wojaków
Imponujący przebieg icczor ajszego dorocznego apelu

Na strzelnicy Bractwa Kurkowego na 
Szelągu odlbył się doroczny apel Związ
ku Powstańców i Wojaków celem wy
kazania sprawności organizacyjnej i bo
jowej powstańców. Zbiórka do apelu 
odbyta sic na strzelnicy pod przewod
nictwem prezesa związkowego p. adw. 
dr. St. Ce licho wskiego. przy współu
dziale sztabu komendantury pp.: mjr. 
rez. Kiedrowskiego, kpt. Kutka i por. 
Białasika oraz władz związkowych — 
sekret, gener: por. rez. Kismanowskie- 
go i li komendanta por. rez. Podgór
skiego. Z ramienia Legjonu Wielko
polskiego byl obecny prezes Legjonu 
senator dr. Meissner.

Apel związkowy składał się z ćwi
czeń strzeleckich, nad któremi nadzór 
miął' p. mjr. Kiedrowski oraz ćwiczeń 
w rzućariiu granatem pod kierownic
twem p. kpt. Hutka.

Apel związkowy był bardzo dobrze 
obesłany. gdyż na 26 okręgów Związku, 
rozlokowanych w Wielkopolsce. na Po
morzu i Śląsku, reprezentowanych było 
21 okręgów z wszystkich województw.

W strzelaniu zespołowem o związko
wy puhar wędrowny już poraź drugi 
zwyciężył okręg 1. poznański. W strze
laniu indywiduąlnem z karabinu woj
skowego mistrzostwo związkowe zdobył 
p. Oblamski z okręgu wrzesińskiego; 
wicemistrzami zostali pp.: Zieliński z 
okręgu «olsztyńskiego i Tuliński z okr. 
poznańskiego. W rzucie granatem zwy
ciężył okręg międzychodizki: drugie 
miejsce zajął Ostrów, trzecie Rawicz.

Na strzelnicy Bractwa Kurkowego 
przez cały dzień panował Ożywiony 
ruch. Odbyło się tam również strzela
nie z broni małokalibrowej o nagrody.

Pozatem okręg I. urządził w sobotę 
i niedzielę w porozumieniu z władzami

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Turniej w Meranie

Rzym. (PAT). Na międzynarodo
wym turnieju tennisowym w Meranie 
w dalszych spotkaniach pań w grze o- 
twartej Jędrzejowska pokonała Ćzeszkę 
Deutsch łatwo w dwóch setach 6:4, 6:0, a 
następnie w finale zwyciężyła zdecydo
wanie Francuzkę Hanrotin również w 
dwóch setach 6:4, 6:4. W turnieju po
cieszenia Tłoczyński odniósł zwycię
stwo nad Menzlem 6:3, 6:3.

AutomobiHzrti
Słynny zawodnik francuski Louis Chi-

rcn zaangażowany został jako kierownik 
techniczny i główny kierowca zakładów 
„Hispano Suiza“. Chiton nie zamierza 
porzucić wyścigowego sportu samochodo
wego.

wojsko,wemi strzelanie z broni małoka
librowej o odznakę strzelecką III. stop
nia pod przewodnictwem, prezesa J. 0- 
lejniczaka i komendanta okręgowego 
por. Trynkowskiego. W strzelaniu bra-

MAURICE CHEVALIER
i 9-cio miesięczny BABY LE ROY

w kinach
„APOLLO“ i „METROPOLIS“ 
SiF“ nieodwołalnie ostatnie 2 doi 
dziś w poniedziałek i jutro we wtorek

nr 5857

ły udział wszystkie towarzystwa okręgu 
poznańskiego. Wymarsz na strzelnicę 
nastąpił po zbiórce na PI. Bernardyń
skim przy dźwiękach orkiestry Tow. 
Powstańców i Wojaków Śródmieście, 
która potem koncertowała na Szelągu.

Powyższy doroczny apel wykazał 
pełną organizacyjną i bojową spraw
ność zasłużonego Związku Tcw. Po
wstańców i Wojaków., (kl)

Lekka atletyka
W biegu na przełaj S. M. P. Fara ńa

dyst. 3500 m zwyciężył Bogdan Kltige, 
startujący poza konkursem. W konkuren
cji kolejność była następująca: D- Ka
miński Wł., 2) Czajka Jan, 3.) Winkler M„ 
4) Szafrański J., 5) Urbaniak W.

Piłka nożna
Wiedeńczyk Braun prowadzi mecz 

Polska — Czechosłowacja. Z trzech kan
dydatur na sędziów, zaproponowanych 
przez. PZPN. Czechom, pp. lyancica (Bu
dapeszt), łstrati (Bukareszt) i Brauna, 
(Wiedeń) Czesi wybrali tego ostatniego. 
W rńyśl przepisów FIFA, linjowetoi na 
zawodach o mistrzostwo świata muszą 
być sędziowie międzynarodowi z obu za
interesowanych państw. Czesi delegowali 
p. Bryndaca, prezesa czeskiego kolegjtun 
sędzioów.

Reprezentacja Czechosłowacji będzie 
ustalona 9 bra. W każdym razie wiado
mo już, że niewiele będzie się różniła od 
tej drużyny, która zremisowała z Austrją 
3:3.

Motocyklizm
Nowy rekord światowy ustanowił 

Włoch Bónacci na trasie Bologna i San 
Giovanni na dystansie 1 kim., uzyskując 
ze startu lotnego przeciętną szybkość 
161622 klin, na godzinę. Bonacci jechał 
na maszynie M. M. 175 ccm., przyczem 
.r- pierwszym nawrotem miał 21,7 sekund, 
co czyni przeciętnie 165.3 kim. na godzi
nę, a w drodze powrotnej uzyskał- 22,8 
(prżec. 157.89 klm.j Dotychczasowy niż
szy rekord należał do Niemca Winklera.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś teatr nieczynny. We wtorek 
dana będzie przemiła operetka „Boc- 
cacio“. Na pierwszern przedstawieniu 
szczególny sukces odniosła p. Jadwi
ga Fonłanówna w roli Boccacia oraz 
p. Bolesław Folańśki przez wypowie
dzenie prologu, pełnego humoru.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro odegrane będzie arcy

dzieło. Wyspiańskiego „Wesele“ w re- 
żyserji mistrza Solskiego. Wszystkie

Wkrótce
Naiwiększy 
film świata

SENSACJA ! POTĘGA ! ROZMACH i 
rewelacja: tajemnica:

. „ . . nr 5858

dotychczasowe przedstawienia wy
przedane były do ostatnich miejsc a 
bardzo dużo publiczności odeszło od 
kasy, pi© dostawszy biletów.

„Wesele“ dła młodzieży odbędzie 
się w środę o godz. 4 popoł. od 1 zł do 
25 gr włącznie z garderobą. Bilety 
sprzedaje kasa zamawiać bez dopłaty.

Z Teatru Nowego
Dziś po raz ostatni „Ten stary wa

riat“ z Antonim Fertnerem, który z ta
kim humorem odtwarza rolę właściciela 
bąru, że publiczność bawi się znakomi
cie i prawie bezustannie przerywa ak
cję burzl i wen i i oklaskami.

We wtorek pretnjera znakomitej ko
medii Vernęu.il‘a p. L „Kocham cię i bę
dziesz moją“ z Fertnerem w głównej 
rpl-i. Nasz znakomity gość zalicza rolę 
kochliwego małżonka do jednej z naj
lepszych że swego bogatego repertuaru.

Turniej walk francuskich
Wyniki sobotnich spotkań były w 

stępujące:
Miazio uległ w 9 min. przerzutem 

przez głowę Bielewiczowi, walczącemu 
zamiast „Nieznanego“ zapaśnika, który 
do walk nie stawił się.

Grabowski po wyrównanych trzech 
starciach uzyskał wynik nierozstrzy
gnięty w spotkaniu z baronem von Sy- 
do w- B1 u m b e,rg iem.

Łotysz Leskinowitsch pokonał E- 
stończyka Raagę w 10 min. suplessem-

W pierwszern spotkaniu Artur Neu
mann , zwyciężył w 20 min. przednim 
pasem Wiedeńczyka Kawana.

Wreszcie decydująca walka Sztekke- 
ra z Pendeltonem przyniosła zwycię
stwo Polakowi w 34 min. przednim .pa
sem.

Wczorajsze walki zakończyły się w 
sposób następujący:

Käwan poniósł drugą porażkę w 
walce z Leskinowitschem, pokonany w 
24. min, przednim pasem.

Spotkanie Sztekkera z olbrzymem 
Grabowskim zakończyło się wynikiem 
ni erosbr zygniętym.

Wieloch uległ w 4 min. przednim 
pasem baronowi von Sydow - Błumber- 
gowi, odnosząc .poważną kontuzję.

Bielewicz zwyciężył w 17 min. przed
nim pasem kozaka Gromowa.

Wreszcie Neumanna wygrał walkę 
■z Raagą, kładąc go ruiadą po 4 minuto
wym „krawacie“ w 22 min.

Dziś walczą: decydująca Blum.berg- 
Sztekker. decydująca Grabowski — Pen
delton, decydująca Raago — Nielsen, 
Neumann — Leskinowitsch i Garko- 
wienko — Kawan. (wz)

SBBB

KRÓWKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia -7. 10. 1933 r.
Dewizy:

trans. sprzed. kup.
Holandja 359,65 360,55 358,75
Londyn 27,63 27,79 27,49
N. Jork czek 5 85 3,80 5.82
N. Jork kabel 5,87 5,91 5,83
Paryż 34,92 35,01 34,83
Praga 26.49 26,55 26,43
Szwajcarja 172 87 173,30 172,44
Włochy 46,® 47,08 46,62
Berlin 212 55

Tendencja słabsza, z wyjątkiem Londy
nu i N. Jorku.

Papiery wartościowe i obligacje:
4% poź. inwest. .
4% poż.; inw. ser,
5% poż. konwers,

172,75
108,00
51,00
43,50
43,55—. 48 88 
51,63— 51.50

5% poż. kolejowa . . .
4% poż, premj. doi. . ,
7% poż. stabiliz. . . .

Tendencja niejednolita.
Akcje w złotych:

Bank Polski ...... 79,50— 79,75
Tendencja mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Ratunek dis osób z schorzała skóro
Maść „HEILWUNDER“ patent Gdańsk nr 1919 pomaga 

wydatnie nawet w wypadkach wątpliwych w zastarzałych 
zachorzeniąch skóry jak wszelkiego rodzaju iiszai. liszai 
strzygącej brody, przy otwartych ranach na nogach egze
mach. trądzikach, czerwoność twarzy i nosa, odmrożeniach 
itd. Przy nieskuteczności maści, pieniądze zwracamy. Świet
ne uznania. Cena zł. 8 60 franko przy nadesłaniu należności 
zgóry. Za zaliczeniem pobieramy dodatkowo porto Przy 
tącznem zleceniu kilku zamawiających zniżka. Opis zacho

rżenia konieczny
Chem. Kos. Laboratorium „Klossin“. Gdańsk, Stadtgraben 13
Wyciąć i zachować. ng 5430

r
Instytut

fizyRainego lecenia ASTMY
Poznań, ul. Kantaka 5.

Prospekt gratis.
Pg 4 916-57.21

Kasę National
z guzikami sprzedam korzy
stnie. Kalinowski. Wrocław
ska 9. zdr 74063

1. SPRZEDAŻE
^^ri^uasiisiaiKstas

Futra
wykonuje elegancko
Mar j an Pławiński

Plac Nowo-m lej ski 6a
Fs 1 202-56.47S

r

Radjo Telefunken
5 -lampowy sprzedam korzystnie. 
Kalinowski. Wrocławska 9 
__________zdrg 74 062

Za połowę ceny 
towary z likwidacji filji
inne towary 15 % upustu, W-iiza- 
Małuszek Nowa 6 zdr 73 907

Abażury
jedwâibne ,i rodoi-dowe. nowe i no- 
oacs F-a Czerniak. 27 Grudnia 
1.6. w- podwórzu. zdg 74 166

Regały

Materjały Bielskie, Kam 
garny, Szewioty Desenio 
we, Jednokolorowe, No

wości, Stałe, Solidne 
Wykwintne, Dobre 

Tanie
na uhranda codzienne wizytowe, 
sportowe. smokingowe fraki. 
palta .ulstry kurtki spodnie, po- 
szycja na futra wra-z z podszew
kami poleca Włod-yśław Złoto- 
ffórski. Poznań ul Kramarska 
19/20 Tl piętro .narożnik Maszta- 
a-rskie.1 Hurt r Detal. Niebywa

ły , wybór ca . 500 deseni Przyj
muje aśygnaty Spółdzielni „Kre
dyt". ZaSada: " ' '
zysk Duży obrót maty 

Pr 39.72

11. POKOJE UMEBL.

Pokój
szafy stoły pudla składowe, lu- z utrzymaniem dla pani lub pa, 
sbra. kasę National. Wiza - Matu-'nienki Ogrodowa 9 II Pr 
szek. Nowa 6. zdr 73 966 nr 5100

22. ROZMAITE IBT 26. ROZRYWKA jH
Suknie

płaszcze, kostiumy oraz wszelkie 
futra wykonuje podług najnow
szych . modeli paryskicn. — Le 
Grand Ohic, Ratajczaka 33.

. zdr 72 757 \

Kobiety
bez przyszłości — Joan Craw- 
ford oraz Clark Gable — wy
świetla tylko kino „Sfinks“, 

portj. 622
Ekspresdruk

Fredry 6. Pilne rtruk.j zaraz, 
dr 904

27. SZUKA PRACY

Jadę
do Warszawy, załatwię
wszelkie sprawy handlowe, 
uFzędówę, prywatne) Focha 
80 m. 25 Inżynier Kisiel.

zdr74 488

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Biurowy
•lat 27 wytrawny korespondent» 
energiczny, samodzielny, znajo
mością spraw sądowych, admi
nistracyjnych podatkowych, po
szukuje posady biurowego . Pl” sarza — dozorcy, magazyniera, 
przedstawiciela lub jakiejkol
wiek innej. Miejscowość obo
jętna. Wymagania skromne. I °* 
ważne referencje. Łaskawe

Wypożycza
zastawy porcelanowe i aLpakowe 
na uroczystości weselne i inne.

ykonnje' także dekoracje sto- 
ow. T/dwapd średzirtski. pomoc

nik j?a9trónomiiczny i dekorator 
dyplomowany Poznań ul. Gołe-

Przedpłata na miesiąc październik 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce z) 7.50. w innych 
krajach z! 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sic niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych ooprzOtiza ńormilną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61.14-76,33-07,35-24,35-25,40-72, w niedzielę, święta

f^Grł Cl g 7 P n 1 D na,s,tronie 6-lamowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
wg i V.111U redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
™‘r", 81"1 przed Wiadomościami potocznemi 200 «r od 1-lamowego mili- metra; ogłoszenia skomplikowane Qra2 z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. wieksze dłużej według możności. 
Drobne ogloyenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste)

,i>Jr z? r6'znæ9 miedzy Zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
i nocą tyjko 14-76.3o-2ł i 40-72. fil ja Stary Rynek 25-55. — P. K, O. Poznań, nr. 200 149.
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